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WWI IA N. 8. 1812 ROKU. 
FR A NCSA dkazano także Jenerałów Fanneau-Dohorie i Guidał; 
A Podpułkownika Soulier, Kapitanów: Steenhouver, Bor- 
z Paryża dniaśbó Października. derieux i Piqureł; Poruczników Fessart, Lefebvre, Re= 


= _Dzisieyszy Monitor zńdwięra w sobie wyroki wy- gnier i Beaumont i Kaprala Rateau, wszystkich iako 
i „dane na 


). wstrzy= 
mano exekucyą Pułkownika Rabbe i Kaprala Rateau, 
skazanych zaś na śmierć w obecności tłumu widzów, 
stracono dnia 2ggo Października o godzinie, śtey 
DS poladniu na równinie Gronellekrey. PRZECI ; sA : 


, 3 H+ 


Oto są. ieśzcze niektóre Szczegóły tego zdarzenia, 


t „ 5 


ryzkiey, urodzony roku 1783; 16ty Beaumont, Poru- nit- Ziamtąd udali się oni zrana o w 


swye! ców PRE Dotychczas panaie piękną pogoda: Wczoray 
ać r&s. ne a a 3 ; > 9 i y s 
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4 korpusem Jenerała. 


Siła Moskiewska w. Multanach, połączyłyę się z 
"[ormasowa. Pułki Figfandzkie 
„wylądowały pod Rygą. Uczyniły były wycieczkę, 


w celu uderzenia na 1oty korpus, lecz zostały pobi- 
Niemamy ieszcze szcze- 


te i utraciły 3000 1eńców. 


gółów o tak świetney rosprawie, przynoszącey nay- 


< większy zaszczyt Jenerałowi Jork. 


Wszystkich naszych rannych wysyłamy do Smo- 
Wielka ich liczba przy- 


leńska, Mińska i Mohilowa. 
szła do zdrowia i powróciła do swoich korpusów. 
Prywatne pisma. pomiędzy Petersburgiem a Mo- 
skwą, wyiaśniaią ńam stan Państwa Moskiewi go. 
Ponieważ tajofo plan zapalenia miasta Moskw za- 
jeła Panów i właścicieli nie wywioz% nic 
ch sprzętów. j 
Inżynierowie nasi zrobili plan miasta Moskwy 
i „oznaczyli na nim. pozostałe domy. Widać z niego, 
iż tylko dziesiątą część miasta uratowano, a dziewięć 
dziesiątych części zniszczone. 


ga piąty dziennik i Wóyska w No- 
ilsku 20 października. 

Dnia 15, 16, 17 i 18 wyprowadzono z Moskwy 
wszystkich: chorych przez Mozaysk. do Smoleńska, 
tegoż czasu w tąż samą stronę: wyprawiono amani- 
cyą własną i zdobytą, mnóstwo rzeczy ciekawych, 
‚iako też Trofea: w krótce wóysko odebrało rozkaz 
(przygotowania sucharów na,dni 20 dla wyruszenia 
w pole, w rzeczy samey dnia 19 opuścił Cesarz Mo- 
skwę przenosząc główną kwaterę do Desny. Kiedy 
zgury utwierdzano i uzbraiano Kremlin, tegoż czasu 
zdołu podkopywano i miny zasadzano; sad rozu- 
mieli że zostawiwszy załogę w Kretlinie póydzie 
Cesarz na zimowe leże do Tuły i Kaługi, drudzy 
sądzili że każe wysadzić na powietrze Cytadelię Mo- 
skiewską , spalić pozostałe pubiiczne zakłady, i że 
"zbliży się na 5o mil ku Polszcze dla rozłożenia woy- 
ska na zimę w kran přzyiacielskim, piędaleko od 


Śoswieńskich 
a ona iest ọd 


ŚBotal bare na go mil a drogi, że obok tego z 
Witebska do Petersburga niema iak tylko mil 65, że 
z Moskwy do Kiiowa liczy się 109 mil, a zaś ze 
Smoleńska do Kiiowa niema nad mil 56; ztąd wno= 
szą że Moskwa nie iest pozycyą woienną a że tak 
stolica ma lat 100 zniszczoną została, przeto nie war- 
ta żadnego względu politycznego. Nieprzyiaciel po- 
kazuie wielką liczbę Kozakow , którzy naprzykrzaią 
się naszey Kawaleryi. Pod w ukową,-iedna horda 
` tych kozakow wpadła na przednią straż iazdy na- 
szey pierwiey nim żołnierz mógł 'dosiąc konia, wzieli 
park Jenerała. Sabastiani od stu wozow i RM eń- 
cow. -Król Neapolitański wsiadłszy na konia z Ki- 
rysierami, Karabinierami wpadł na kolumnę letkiey 
` piechoty Moskiewskiey, ze 4ch bataliionow złożona, na 
wsparcie kozakow. posłaną, złamał. zmiesżał i wsztu- 
ki zrąbał. W tym ataku chwalebnym dla karabiniie- 
row poległ waleczny Jenerał Dery Adintani Króla 
Neapolitańskiego. Wice Król: Włoski przybył dó To- 
„mińskou. -Całe wóysko ciągnie, 
- Xże Trevizo został na załodze, w Moskwie. 


Pogoda 


„ bardzo piękna iak we Francyi. w Wrześniu, a może. 


trochę ciepleysza, lecz pierwszych dni listopada Mro- 
zy nastąpią, wszystko. wskazuie potrzebę leż zimio= 
wych, mianowicie iazda nasza potrzebuje spoczynku, 
piechota w Moskwie wypoczęła i bardzo dobrze się 


"ama, 


-Obróty wielkiego woyska wyrażone 0 25 dzieho 
niku wiadome iuż były przedkilka dniami z listow 


prywatnych z Moskwy.. Nagiy marsz do tey stolicy, 


i swietne zwycięztwo nad Moskwą, miały dać zwy- 
ciężco m wygodne kwatery zimowe, lecz wściekłość 


zruynowała iedną stolicę państwa. Od momentu spa- 


2 "lenia AE żę Be stało stanowiskiem pod- 


od e pa 


Marszałek: Mortier 


7, 


i va rozpacz barbarzyńcow, nayszkaradnieyszym planem 


Tylżę, dyktować prawa pokoiu. 


wszey po południu przeszła przednia 


kampanii, iakiż więc na końcu października. bydź mo- 


że główny i iedyny cel mądrego woiownika stoiące- 
go na czele nfzmiernego woyska postrzód Rossyi, 
ieżeli nie zaięcie, leż zimowych przed nadeyściem. 
przykrey pory; a w pierwszych dniach listopada w 
ośsyi słoty zaczynaią się, desca aibo spieginisz- 
czą drogi, aż wielkie mrozy%ch nie naprawią. Żiuyno 
z wilgocią strasznićysze iest woysku, ‘aniżeli suche: 
mrozy,  roztropność więc radzi, ażeby wcześnie: 
wóysko stanęło na spokoynych mygodtych i rozcią- 
głych leżach zimowy a> „Niedosyć iest bydz bez czyn= 
nym, trzeba ieszcze ażeby 4a ogromna massa ludzi, 


i koni rozsypała się na przeszeni takiey, któraby 
mogła wszystkich uiżywić Potrzeba „schronienia, 


spoczynku i zasłonień od podiazdow. niępr szyjaciel- 
skich, a zatym ani plany woienve, ani položenia” To- 
pograficzne wskazuią wybor : leż zimowych, naywię=. 
cey do tego wpływa illośćążywności, i łatwość w ad- 
kryciu nowych zrzódeł. Tük w BPO roku 
opuścił. Cesarz Prussy wschodnie a od | prowadził woy- 


sko na żyżne brzegi Wisły. Tam w obfitości przej 
zimowało oi zasłaniając oblężenie Gdańska? 
zkąd za powróltem lata, poleciało pod Yrydłandy 2 


Plan kampanii tará- 
znieyszey aż nadto jest wielki, ażeby” niełamw stabić 
domysły względem leż zimowych, czy uda się do Kaługi 
i do iey żyżnych okolic, czy zagrozi Kiiowowi i 
wóysku Tormansowa ? Czy. zasłoni oblężenie Rygi ? 

Czy zostanie w Witebsku i Smoleńsku, w stanowi- 
sku strzodkowym, z któregoby za pierwszym błyśnie- 
niem pomyslney pory, poleciało gdzie go woła zwy- 
cięztwo ? Jakiekolwiekgpołożenie „wybierze wóysko na 
swoie leże, bądźmy przekonani, że niezwyciężone Le- 


„gie nasze Sk walcząc tak spoczywaiąc, ziednaią dla 


siebie u hord mieprzyiacielskich naywyższe poszano- 
wanie. Złożmy raczey dzięki tey mądrości, "która 
równie umie „przyspieszać bieg zwycięztwa, iako też 
zatrzymywać, gdzie: Przezorńość “wskazuje. - Zaiste 
myśl De Że nasi przyjacjele, bracia, i syno-. 
ai 3 ekore siasio r105 
wać Będą "RER GSG Pekali: Jeżeli potrzeba d 

kupować ten pokoy przez nowe gonitwy, uważać na- 
leży że owoc tych swietuych potyczek, nie mógł bydź 
inny oprócz rozproszenia kolumn nieprzyiacielskich 
wspierających hordy Kozackie, “które napadały na 
stanowiska nad Narą. Wszystkie obróty iakie tylko. 
wóysko przedsięweźmie, nie będą zapewnie miały 
innego celu, oprócz żapewnienia leż zimowych, Spo- 


koynych i. obfity ch; obróty te koniecznie zaymować 


muszą wielką liniią operacyi woiennych. Moskwa 
więc będąca na końcu stanowisk wielkiego woyska 
nie mogła bydź główną kwaterą, z którey rozchodzą 
się na wszyskie strony rozkazy iak z ogniska pro- 
mienie. Powiedzieć, że Cesarz opuścił Moskwę, toż 
samo znaczy co wyraz, że „oyciec żołnierzy obraca 
się w te strany, w których iego przytomność iest pos 
trzebna dla wielkich operacyi. On rozkazał zwy- 
Gięztwu, on „zapewni spoczynek zwycięźcom, i 


Dwudziesty szósty dziennik wielkiego woyśka; Bo- 
rowsk 26 października. 


5 Po bitwie nad Moskwą Jenerał koców a. 


„o poł mili przed stolicą; ha: obronę miasta wystawił 


kilka redut i w nich utrzymuiąc się chciał nA, 
się aż do ostatniego momentu. Dnia 14 Września 
ruszylo woysko naprzód a zatym nieprzyiaciel ustą- 
pił z redut; o godzinie g zrana przeszedł Moskwę 

Jenerał Kotuzow zgłówną kwaterą; o godzinie - pier- 
straż nasza. 
Dowodzący tylną strażą Rossyiską prosił, ażeby iem. 
pozwolono spokoynie przeciągnąć %rzeż miasto, zgo- 
dzono się nato; lecz uzbroieni przez Gubernatora 
zbóycy z Kremlina ognia „dali. Wkr$ce Tozproszo- 


no tę zgraię, oprócz tego wzięto nazaiutrz, i dnina- | 
stępuiących 10,000 żołnierzy: Rossyiskich, którzy dla 


Jabugku zostawszy a w Sa rozsypali a po. do 


É 


mach. Starzy ci żołnierze pomnożyli liczbę ieńcow 
' Rossyiskich; dnia 15,16 i 17 września Jrał Ross: 
'dowodzący tylną strażą powiadał, że iuż więcey wal- 
czyć nie będą; twierdząc że pokóy nastąpi. > 
się nieprzyiaciel drogą do Kołomuy, a zatyń PE. 
dnia straż nasza stanęła, o pułtrzeci mili za stolicą u 
mostu nad Moskwą; w, tógnfczasie woysko Ross: 
rzuciło się z drogi do Kołomity nf drogę do Kaługi. 
Okrążyło połowę miasta krysląc koło trzymilowym 
romieniem; własnie w tę stronę pędził wiatr płomie- 
promieniem; w Ç 3 

mie i dym, którym okryta była stolica. Podług po- 
wieści officerow Rossyiskich, ten marsz podobny był 
do pogrzebowey processyi. Wszyscy byli potrwoże- 
ni, ani żołnierz ani officer nieśmiał przemówić wkro- 
„ku. Postrzeżono ten zwrót nieprzyiaciela, a zatym 
Marszałek Bessiers Xże Istryi z korpusem obserwa- 
'cyitym udał się do 'Desny, „Król Neapolitański po- 
szędł za nieprzyiacielem, ngpadał grożąc przecięcieftk 

| (drogi do Kaługi; chociaż Król miał samą tylko straż 
przednią; iednak uderzył na woysko Nieprzyiaciel- 

skie, zmusił do cofdienia się na trzy mile. Xże Po- 

| 'niatowski stanął za Narwą przy uyściu Istryi; Jrał 
 Lauryston miał udać się do główney. kwatery Mo- 
 skiewskiey 5go października; przywrócone więc zo- 

stały komunikacye między wóyskiem naszym a nie- 
 przyiacielskim; zgodzono SIĘ, ażeby jedno drugiego 

| nieatakowało, aż; we 3 godziny po ostrzeżeniu. Lecz 

„dnia 18 o godzinie 7 z rana 4,000 kozakow wyszło 

z lasu położonego o puł wystrzału od obozu Jenera- 

lu Sabestyani, który zamykał lewe skrzydło prze- 

dniey staży, a zatym z wielkim krzykiem, uderzyli 
„Kozacy na letką iazdę zaiętą w tenczas rozdawaniem 

"mąki. Ledwo o ćwierć mili daleyfjzebrać się mogła, 

a zatym przemknowszy nieprzyiaciel przez ten o- 

twor, zdobył 12 armat A 20 wozow amunicyinych z 

| bagaźami 30 wozow wynoszącemi, czyli ogułem 65 
'wozow, anie zaś sto iak w pierwszym dzienniku o= 
głoszono. "Tegoż czasu regularna iazda nieprzyia- 
„cielska i 2 kolumny piechoty cjagneły przez otwór 
W nadziei zaięcia lasu i wąwozu YY oronowo, lecz 
| Król Neapolitański iuż się tam znaydował na koniu; 
| uderzył on na iazdę nieprzytacielską, dziesięć kroć 
przełamał liniią Moskiewską, toż wpadł ba dywizyią 
pieszą Irał Leytnanta Millera, złamał ią i wpień z 
samym. wodzem wycioł. Gdy się to działo Xże Józef 
Poniatowski szczęśliwie odpierał drugą dywizyią 
Ross: Polski Jra! Fiszer ugodzony kulą poległ. Nie- 
tylko nieprzyiaciel odniosł większą klęskę od naszey 
lecz nadto zhańbił się zgwałceniem nie słychańem: 
zawieszenia broni. Strata nasza wynosi, 800 zabitych 
ranionych albo wziętych w niewolę; klęska nieprzy- 
iaciela 2 razy iest większą, wielu officerów Ross: 
zostało wziętych, 2ch Jenerałow zabitych. Król Neapo- 
Hitański dowiodł w tym dniu, co może przytomność, 
waleczność i przyzwyczaienie do woyny, słowem w 
całey kampanii okazał się ten Monarcha godnym wy- 
sokiego stopnia, na którym nayduie się. Chcąc Ce- 
sarz zmusić niejfrzyiaciela do ‘opuszczenia swoich 
okopow, i do cofnienia się wstecznego w celu nda- 
nia się spokoynie na wybrane zimowe leże, „w te 
strony w których rozwinąć się maią dalsze proiekta; 
rozkazał dnia 17 swoiey przedniey straży stanąć za 
wąwozem Winkową dla zasłonienia i ukrycia obró- 
tow całego woyska. Skoro Moskwa zniszczoną z0- 
stała, postanowił Cesarz, albo - opuścić te zwaliska 
gruzow albo tylko Kremlin, osadzić, lecz po 15 dnio- 
wych robotach postrzeżono że 5,000 w Kremlinie 
niemogliby wytrzymać przez dni 30, że więc ten Za- 
mek więceyby utrudzał woysko w iego obrótach, ani- 
żeliby pomagał, gdyby chciało utrzymać Moskwę 
przeciwko żŻebrakom i rabusiom -potrzeba byłoby 
20,000 ludzi. uk Moskwa iest prawdziwym ste- 

_ kiem brudow, ghója i nieczystości. Przeszło 200,000 
- ludzi błąkaiggych się po okolicznych lasach i zgłodu 
i e AA tych zwalisk i szczątkow, 
- ostatkow Żywności. _ Zdawało się więc nieużyteczną. 
rzeczą odbierać ten osiatni zasiłek tym nieszczęśli- 
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wym ludziom, niemaiącym Żadhey uw 
tycznym ani: w wojennym znaczeniu. Odkrywsz 
wszystkie magaz! 
satz podkopać Kr 
z rana M. Mortier 
trze całą Cytadełlę, arsenał, koszary i ma 
zuiknął ten starożytny zamek, którego. 

początku Monarchii, zniknoł ten pierwsz 
row Moskiewskich, Xże Treviso ruszył na, Wereię. 
Adiutant Cesarza Ross: Vimingerode nderzywszy 
dnia 22 na czele 500 kozakow wzięty został w nie- 
wolę z młodym Naryszkinem. Główna kwatera Fran- 
cuzka; była dnia 19i 20 w zamku "Proyckim. - Dnia 
21 w Ignatiewie, dyja 22 w Pomińsku, a 25 w Bo- 
rowsku. Pią ir 


r 


alin, 


z 


y pałac Ca- 


Dwudziesty siódmy. dziennik wielkiego Wóyska w We- 


rey 27 października. $ 

Dnia 22 Xże Poniatowski posżedł ku Werey; 
dnia 25 całe wóysko za nim ruszyło. O południu 
przyszła wiadomość że nieprzyiaciel opnuściwszy 0- 
kopy ciągnie na mały Jarosławiec, postanowiono więc 
udać się w tę stronę i z miasteczka wypędzić. Vice 
Król odebrał rozkaz, udania się do Jarosławca. Dnia 
25 wieczorem o godzinie 6tey przybył Grł Delzons 
z dywizyą swoią na brzeg lewy, opanował most i 
naprawił w nocy. 2 Dywizye Rossyiskie weszły do 
miasteczka i osadziły ogromne wzgurki na prawym 
brzegu, dnia 24 o switaniu rozpoczęła się bitwa. Ca- 
łe woysko nieprzyiacielskie stanęło za miastem. Dy- 
wizye Delzons, Bohoussier, Pinon i Gwardyia Wro- 
ska koleją bóy toczyły, walka ta naywiększy zasz- 
czył przynosi Vice Królowi i 4mu Korpusowi, cho= 
ciaż nieprzyjaciel nżył dwuch trzecich części woy- 
ska na utrzymanie stanowiska, iednak opanowano 
Miasto i wzgurki okoliczne, ucieczka nieprzyjaciela 
tak była nagła, że do rzeki wrzucił 20 armat; wie- 
czorem nadciągnoł "Marszałek  Davoust Xża Ecmil 
ze swoim korpusem a zatym dnia 24 całe woysko 
z całą Artyleryią rozwinęło się w stanowisku, które 
zaymował nieprzyjaciel zwieczoera. - ŻE. 

. Cesarz przeniosł główną kwaterę do wsi Gorod- 
my, o mey zrana sześć tysięcy Koząkow przedarł- 
szy się przez lasy napadło z tyłu na woysko nasze, 
sześć harmat z parku zabrało. M. Bessiers Xże Istryi 
natychmiast ruszył całą gwardyią konną irąbiąc od- 
„pędził oraz w rzece utopił całą tę hordę. Odzyskana 
Artyleryą i wiele wozew zabrano, 600 Kozakow zá- 
bito, raniono albo wzięto w niewolę, gwardyja stra- 
ciła Śch zabitych i 5o ranionych; Jenerał dywizyi 
Hrabia Rapp stracił pod sobą konia, w każdey oko- 
liczności ten Wódz ponawia dowody swoiego męstwa 
nieustraszonego. W pierwszym attaku Officerowie Ko- 
zaccy poznawszy Gwardyią dali iey imie elegantow 
Paryskich, Maior Dragonow Letter znakomicie po- 
pisałsię; o godzinie 8. przywrócono zupełnie porzą- 
dek, a zatym udał się Cesarz do małego Jarosławca, 
rozpoznał stanowisko nieprzyiacielskie i bitwę na 
dzień iutrzeyszy nąznaczył. Lecz nieczekał nieprzy- 
iaciel iutrzeńki, w nocy na odwrót uderzył, Xże 
Fcmil ścigał go 3 mile. Potym zaprzestawszy po- 
goń rozkazał Cesarz ciągnąc na Wereie. Dnia 26 by- 
ła kwateraw Worowsku a 27w Wetey. Xże Ecmil 
dziś wieczorem stanoł w Worowsku, a Xże Elchin- 
gen w Mozaysku, pogoda ciągła, drogi piękne. Jest 
to schyłek iesieni, który nad 8 dni niepotrwa dłu- 
Żey lecz za 8 dni na nowych stanowiskach będzie- 
my. W bitwie pod małym Jarosławcem popisała się 
Gwardya Włoska. Zdobyła stanowisko, i na. niey 
utrzymała się, waleczny Jrał Delzons poległ przeszy- 
ty. 5ma kulami, strata nasza wynosi 1,500 ludzi za- 
bitych i ranionych, klęska nieprzyiacielska od 6,000 
do 7,000 wynosi: na poboiowisku naliczono 1,700 moska- 
low zabitych amiędzy temi 1200 rekrutow w szare kur- 


agi ani w póli- 


i one wyprużniwszy, rozkazał Oe- 
t “Dnia 25 o godzinie 2giey, 
ée Trewizo wysadził ma powie- 
gazyny, a tak 
zakłada sięga 


tki odzianych od 2ch miesięcy do. służby zaciągnio= 
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nych. Stara piechota Ross: aupełnie 


ona, iedni 


_ tylko kozacy dońscy, których znaczne ły posit: 
ki, utrzymują całe woyska Rossyiskie. Ludzie świa- 
domi zapewniają, że w całey piechocie. Rossyiskiey, 
+ pierwszy tylko szeręg składa się żołnierzy, a.dru- 
(gi i 3ci. napełniony: przez rekru ʻi milicyią, któż 
ra przeciwko danemu słowu w lono: Moskale stra- 
cili. 5ch Jenerałow, Jenerał Pino letko raniony. 


z Paryża dnia 18. listopada. 


i | Jedna z Gazet naszych zawiera o: położeniu wie 
|.) kiego woyska, nader rozsądne- następniące uwagi: 
0. dnia 15 listopada główna kwatera naydowała się w 
0 Wiazmie o 20 mil od Smoleńska, Vice. Król: Włoski 
Sc | rozgromiwszy wielki korpus woyska: Rossyiskie © 

Z połączył ś się ze srzodkiem, nie mogąc w pogoni. odda- 
` laćsię od jeneralney Knii woienny rch czy osci W po~. 


sko, między- Smoleńskiem, Witebskiem, Mińskiem. 
 Zyżne i zdrowe okolice tego kraiu. dadzą woysku ob- 
file i spokoyne kwatery, a kawaleryi dostateczne fu- 
raże, pogoda sprzyia - obrótom woyska i zdrowiu 
sprzyja. Ostateczne plany i cel nowey. kampanii, 
ani powinny bydź zgadywane; lecz postrzegamy, że 
marsz wielkiego wóyska przez Smoleńsk i. Witebsk, 
nie iest bynaymniey wstecznym. ustępem, lecz bas 
'cznym obrótem, przez który główna: kwatera na mil 
60, do BA hates zbliżyła się. Jeżeli. pożar i. Znisz- 
czenie pierwszey Stolicy jeszcze nie otworzyły o- 
 czm' moskalom, ieżeli fakcya za woyną nie może 
 bydź upólatztRa: iak tylko przez podbicie lub znisz- 
czenie drugiey stolicy państwa, jeżeli pókoy w sa- 
mym Pelersburgu -ma bydz podpisywany, nader: wi- 
doczną dest rzeczą, że skupienie wielkiego woyska 
w okolicach, iest wstępem dv. te 'o wielkiego dzieła. 
"Nie moglo wojsko ciągnąć z Moskwy na Petersburg 


3 i. Agi PARSE koniecznie - WA, 
ło do a, , ość 


em zagrozić Rydze, Rewlowi oraz trafić 
i nay.pręd lżej do Petersburga. Dalecy iesteśmy od tey 
_ zushwałości, ażebysmy mogli przepowiadać działanie 
_ wielkiego woyska, my tylko wskażuiemy co może.u- 
„czynić, Jeżeli pozwolą okoliczności. 


isirow  Rossyiskich, gdy postrzegą do Petersburga 
zbliżającą się tę burzę, która Moskwę zniszczyła ? 
Azaliż. nieprzyidzie Raga, że iak zdobycie Mo- 
skwy zniszczyło czarodzieyskie mniemanie o potędze: 
Rossyiskiey , tak zdobycie Petersburga może znisz- 
czyć ostatnie sposoby do powstania z upadku. | Ja- 
kieżkolwiek iest przeznaczenie wielkiego woyska, 
czy. ono chce grozić. Petersluirgowi i brzegom: mö- 
rza Baltyckiego, czy ma się udać na Kiiow i Ukra- 
imę ? zawsze stoi wzbiegu trzech wielkich 'strzednic 
Rossyi. Powróciło z Moskwy 
sami, z iakiemi tam. poszło. Jeżeli mówić będziemy 
, ludz ach; liczba. vaunych. i chorych, iest nader ma- 
łą, ledwo 2 cz 
Smo eńska, jeżeli uważeć będziemy zapasy w mate- 


rasti ty 
Bop zez. Moskalow: 


Has Hakonjer słuszne - zaufanie, 
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b 


łowie listopada, spodziewano się widzieć całe woy- 


ros 'Twerską bez utraty wszelkiego związku z ma- 


TJ " twą AR 


Azaliż tym cza- 
sem. nie obudzą się uczucia ludzkości w sercach Mi-- pod Walkof i Fridrihstat. 


ze wszyskiemi zapa- 


5,000 wyprowadzono z Moskwy do Że, co sirach aee + 
f. Hrabia Abramowicz : 
ałach, „wiemy dostatecznie iak ot ficie opatrzoną jna niedzielę : z główney kwat Í 
; rtylerya i że na wysadzenie Kremlina użyto! był posyłany, przyniosi naypomy. 
ylko 200,000 ćentnarow prochu opuszczone-| © zdrowiu Cesarza i o stanie W. woys 
Nakoniec duch woyska iest wy-|  * 
, widok 'Trofeow zdobyty w starożytney Carow. 

Stolicy, pamięć marszu tryumfalnego przez rozległe aaa Kommissyi Rządu. tómczasowego ` 
krainy, szlachetna chluba dosięgnienia prawie aż do X. Litt. zawrzeć kontrakt na dostarczenie „do 
samych granie Eurepy, i pokazania oręża Francuz- w celu załatwienia e drzew 


dzia popsute, „wszelkie zapory przebite, zwy cię. 

zkie woyska podług woli swoiey | oplacające się po 

sród rozległego państwa i nieopusze zaiące zwalisk: 

oiya a gio dla RBA miństóm 80 nym. 
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z ok włoska Admirala Czyczagowa od 
Ae magga Sai q000 iazdy i artyleryi oraz, wiel- 
kich bagażow odciętą została przez mądre obróty 
Xcia Szwarcenbergasdowodzącego woyskiem Austryac. 
do którego należy. 7my kor pus z Sasow ' złożony, ha. 
Sąkien dowodzący koletąną nięprzyiaci tetską—usitowal 
d. 15 listop. przerznąć gję przez "Wołkowysk, lecz 
Jrał Regnier odparł ią z Wielką klęską. Xże Szwar. 
cenberg dowiedziawszy sie ovbliskości nieprzyjaciela, 
zwrócił się ną skrzydło, Bila Sikien 1d. 17 118 tego w 
patart. W tych. gonitwach strawgł nieprzyiaciel 5000 
ludzi w ieńcach i tyleż w zabił tygh oraz ranionych, 
„Odtąd iedy. nie myslił Jrał Sakien Jo cofnieniu się. na- 
Wołyń niszcząc wszystkie. mosty za g sobą dla oBóźtieć 
nia pogoni. Odliga kilkodniowa pos użyła do zasł 
nienia ucieczki; lecz zato stracili moskale. wielka. 
część bagażow, cały „Szpital. polowy, 80 wozów amu- 
nicyinych z npr zęgiem. s nawet ekwipaże naczelnego - | 
wodza Sakien z wielu | wielblądami 2 Tutcyi spror 
wadzónemi. Wszystko to poszło w moc Jrla Regnier. 
Cały ten korpus ucieką w nay większym zamieszaniu: 
Wszystkie lasy pełne są zbiegow, uciekaiących 4 ać 
nionych, mówią też o opuszczonych działach —Ocalo= 
qe szczątki uprogyadza Jrał Sakien na Wołyń. Po 
dług ostatnich n w. liczba ieńcow Rossyiskich 
wziętych w różnych półyczkach wynosi 7,824. Wielu 
Jrłow Moskiewskich poległo, a między. temi ora 
'Uwarow d. 16.w Wołkowysku 

Ra się to dzieie 


Bowskiem dwór Petersburgski mianowa 
rem Margrabiego' Paulucj, który dawniey w użyty w 
Georgii przeciw kożiPersoky Margrabi 
oznaczyć swoje rządy , jakimść wielkim wypad! em, 
„aderzył d; 15 listopada na podsłuchy Xcia "Fa 
Ae przewidz -ten 
attak, przeto forpoczty podług, danych wcześnie TOZ- 
kazów cofnęły się przed nieprzyjacielem. - Postąpili, 
więc moskale d. 16 list. lecz nazaivtrz z większy 
pospiechem cofać się musieli przed legiami pruskie- 
mi, które, ze wszystkich stron mocno sciskały nie 
przyjaciela. Ustępten podobny był do ucieczki. | gdy 
by. nagły mróz nie okrył rzeki lodem, żadenby bat 
lion nie powrócił do Rygi. Ośm batalion W został 
zupełnie zniszczonych. Bardzo wielu potonęło : 
ludzi poszło w niewolą. Margrabia Paula 
same szczątki woyska swoiego, a nie wiedzą 
stało z „całym korpusemą -przysłał loowiad acsi 
liczbie ieńcow, lecz PaREW EZ że A w: 


idząc 
o się 


przybyły w nocy” z sob ty 
_Cesarskiey; dokąć 
eaa 
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